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Po ditajrtntaiyin zatargu
Psie (nr je Radja z îSharmanja

i
Naprężone od początku b ieżące wiadomo, podłoże finansowe, zo- przez wszystkie rozgłośnie poi-

go sezonu stosunki pom iędzy Dy 
rekcją ork iestry  F ilharm on ii a 
Zarządem  Polsk iego Radja, u leg ły  
radykalnej nanrawie. Są wszelk ie 
dane do przypuszczenia, że trw ają  
cy od dłuższego czasu stan w ojen  
r y  zamieni się w  przy jazną współ 
pracę obu placówek. Pogodzen ie 
się i zbliżenie F ilharm on ji z R a
diem nastąpiło na neutralnym  
gruncie M in isterstw a W . R. i O 
P., gdzie odbyło się posiedzenie 
przedstaw icieli powaśnionych in- 
stytucyj. Zatarg, który m iał, jak

N ASZE a BC

Pocaunek ASmanzora
( j)  Naczelny publicysta „Kur- 

je ra  W arszawskiego*', p  B Ko- 
skowski uderzył na alarm spowo
du reform y gospodarczej wr Wło 
bzech.

„Bądźcie ostrożni —  pow iada 
— M ussolini dąży do socjalizm u.. 
W Moskwie zacierają  ręce na 
wieść, że wielki przemysł i ban
kowość włoska zostaną upaństwo 
wionę. Lenin mógłby na grobie 
powiedzieć jak  Almanzor i „poca
łowaniem wszczepiłem w du
szę jad , co w as będzie pczerać", 
a tym pocałunkiem je st — co tu  
dużo gadać — sam a postać Mus- 
soliniego, który pracu je  „na  
rzecz socjalizm u międzynarodowe 
go i napewno i*ie tak nieświado
mie, jak  to sobie ludzie wyobraża
ją".

Bolesław  Koskow*ki je s t  pubii 
cystą znakomitym. Am rusz me 
możemy się jednak zasugestjono- 
w-ać myślą, że Mussolini je st u- 
krytym działaczem Kom intem u. 
Mimo całej kompetencji p. R °s-  
kowskiego sądzimy, że istnh je  
lepszy oa m ego ekspert w dziedzi
nie rewolucji światow ej. E ksper
tem tym je st III  międzynarodów
ka, która nietylko nie zaciera  
rąk, ale wyraźnie zgrzvta zębami 
na sam  dźwięk wyrazu „faszyzm ". 
Rnchy totalne, c»kolwicliby o 
nich można złego powiedzieć 
pierwsze potrafiły  skutecznie 
wnlczac bolszewicki „ jad  Almun-

U nz-e nopsści ftaców no Polski;
Chamberlain i £der potwierdzają zobowiązania

L O N D Y N , 27. 3. ( P A T ) .  W o
bec zainteresowania, jak ie  w yw o
łała deklaracja kanclerza skarbu 
Chamberlaina, złożona pod koniec 
w czora jsze j debaty na temat sta
nowiska W ie lk ie j B rytan ji w  ra
de niesprowokowancj napaści na 
Czechosłowację lub Polskę, po
daj Rmy n iże j w yc iąg  tego ustępu 
w edług sprawozdania scenogra
ficznego z  Izby gmin.

Na zapytanie posła Daltona 
„jak iem  byłoby stanowisko rządu 
w  razie  niesprowokowanej na
paści N iem iec pa Czechosłowacje 
lub Polskę? —  Chamberlain od
pow iedział:

„Niesprowofcowapa napaś,' Niemiec 
na Czechosłowację, Polskę lub które
gokolwiek z sąsiadów na wschodzie, 
zostałaby oczywiście natychmiast no
tyfikowana Lidze Narodów i w tym 
wypadku bylibyśmy związan, z r C]i 
naszych zobowiązań wobec Ligi Na
rodów, których ząwsze gotowi byliś
my dochować wespół z innymi współ
członkami Ligi. Oto stanowisko, któ
re zawsze zajmowaliśmy, zaś różnica 
pomiędzy tem stanowiskiem, a Lokar- 
nem polega na tem, że w uzupełnieniu 
naszych zobowiązań ligowych posia
damy również zobow ązania, # «  ku
jące z traktatu loł-ariicńskiego. które
go celem jest poplrać Ligę. Z tytułu 
naszej przynależności do 1 igł jesteś
my zupełnie w tym stopniu zaintere
sowani w utrzymań u pokój u na 
wschodzie Europy, co i na zachodzie,

. a nasze zobowiązania ligowe będą w
... T-nrhiinnie ierinosri narn jednakowym stopniu dotrzymane, n e- zora : w zbijanie jeanosci itaro- zae>n]e h czy nap8Ś? nastąp|

du na rzecz międzynarodówki. A wschodnej, czy też zachodniej
zrobiły to dzięki temu, że umiały j części Europy"
położyć kres walce klas przez a r 
bitraż silnego państw a, że potra
fiły wznieść się  ponad ochronę 
klasowych interesów jednej czy 
drugiej strony.

W jakiejże to chwili M ussolini 
decyduje się na „krok naprzód ku 
ustrojowi socjalistycznem u"? W 
chwili, gdy zatrrozona została  
niezależność polityki włoskiej 
przez skoncentrowany atak trzech 
m iędzrrarodóviek: cze-wonej _
komunistycznej, cz irnej m a
sońskiej i złrttPi —  kapitalistycz
nej. Bo nietylko komuniści i wol- 
nomularze, ale i międzynarodowe 
rekiny kapitalistyczne bardzo nie 
lubią gdy jakikolwiek rząd pro- 
wadzi politykę opartą 0 interes 
wyłącznie swego narodu. To też 
w chwili, edy w Genewie p Eden  
przy koleżeński°m poparciu p. 
Litwinowa i gorącym zachwycie 
rożnych Bluniow zmuszał świat 
dó sankcyj anty włoskich, na tere
nie W ł°ch rząd stanął wobec ko
nieczności paraliżow ania akcji
międzynarodowej tin ansjery , któ
ra wyraźnie dążyła do wypompo
wania całego zapasu  złuta z kra
ju. Mussolini przez etatyzację  
bankowości i wielkiego przemysłu 
przecina podziemne rurociągi i 
przetwarza chaotyczne ośrodki 
sił działające na rzecz niewiado
mo czyich nteresów (anonimo
wość akcy ji ) —  w poslusznt jed 
nolitemu planowi motory działa
nia dla dobra narodu. Gdzież tu 
je st praca na korzyść jakiejkol
wiek międzynarodówki?

Jesteśm y dalecy od kruszenia

Przesunięcia
w  ministerstwach

1 kw ietu ia  ma być m ianowany 
kontraktowym  dyrektorem  depar
tamentu ogó lnego w M in is ter
stwie Przem yślu  i Handlu p. R y  
szard D ittrych , dotychczasowy dy 
rektor Izb y  Przem ysłow o - H an
dlowej w* Sosnowcu.

Z dniem 1 kw ietn ia  ma byd rów’ 
nież m ianowany w icew ojew odą 
łódzkim P- S tefan  W en d orff, do
tychczasowy starosta pow iatow y 
morski w  W ejherow ie.

Jednocześnie ma nastąpić nomi
nacja p. dr Zygm unta Kw iatków  
skiego na naczelnika wydziału  
prawnego w' M in isterstw ie W . R 
i O. P.. dotychczas pełn iącego o- 
bowiązki dyrektora b iura perso
nalnego w  tem m in isterstw ie.

L O N D Y N , 28.3. ( P a T ;  —  W  
toku dłuższej rozmowy, odbytej w  
p iątek z m inistrem  Spr. Zagr. Bec 
k :em, min. Eden potw ierdził oś
w iadczenie kanclerza skarbu 
Chamberlaina, że W ielka Bryta- 
nja je s t  w  tym  samym stopniu ta 
interesowana w utrzymaniu poko 
ju na wschodzie Europy, co i na 
zachodzie i że ligow e zobow iąza
nia W . B rytan ji będą w  jednako
wym stopniu dotrzym ane nmzaież

nie o-d tego, czy chodzić będzie o 
wschodnią, czy zachodnią Euro
pę-

Pożegnalną w izy tę  min Becka 
om aw iają liczne dzienniki angie l
skie, podkreślając bardzo serdecz
ny ton odbytej z min. Edenem roz 
mowy. M. in. zaznacza „D a ily  Te- 
lc-graph", że min. Eden z w łasnej 
in ic ja tyw y potw ierdził ośw iadczę 
nie N ev ille  Chamberlaina.

Werbunek Co armii niemieckiej
v na terenie Gdańska

Agencja PRESS donosi z Gdań
ska .

Obywatele gdańscy w v ieku od 
18 do 20 lat otrzymali wezwania 
do staw ienia się przed komisje 
lekarskie w kom isarjalacb policji.

Uznani za zdrowych m ają obo
wiązek zgłoszenia się  na ochotni
ków do arrr.ji niemieckiej pod 
groźbą niedopuszczenia do. „fro n 
tu pracy", co równa się pozbawie
niu zasiłku na czas bezrobocia.

stał całkow icie zlikw idowany. N o 
wa umowa pom iędzy Po l. Radjem  
a F ilharm onją, obow iązu jąca od
1 kw ietn ia  r. b. do końca bieżące
go sezonu, została podpisana 
wczoraj.

Na mocy te j umowj Rad jo  bę 
dzie transm itowało z F ilharm on ji
2 p iątkowe koncerty sym fon icz
ne, oraz 2 poranki (n ied z ie ln y  i 
szkolny) m iesięcznie. F ilharm o- 
r.ja otrzym a za to od R ad ja  g lo 
balną sumę 64 tys. złotych (za  se
zon ! Przew id yw an e» je s t dalsze 
zb liżen ie ork iestry rad jow ej z fil-  
harmoniczną. w  postaci występu 
te j ostatn iej z okazji jubileuszu 
10-lecia istn ien ia Polsk iego R a
dja. P ią tkow y koncert sym fonicz
ny w  F ilharm on ji w  dniu 17 kw iat 
nia będzie ju z transm itowany

s-kie.
W iadom ość o zawarciu  zgody 

pomiędz\ aw-.iema muzycznem.' pla 
cówkami w  Polsce społeczeństwo 
nasze w ita  z uczuciem szczerej 
radości i u igi, jako dowód zwycię 
stwa dobrych chęci i zd iow eg ' 
rozsądku u obydwóch stron w o ju 
jących.

Pakt francusko-sowieckt
w sze d ł w  życie

PARYŻ, 27. 3 (PA T) Fiandin  
z Litwinowem wymienili dziś do
kumenty ratyfikacyjne paktu fran  
cusko - sowieckiego. F akt wobec 
tego wszedł z dn,em dz.siejszym  
w życie.

Szactięu”iica w Selmie
Deklaracje ideowe nowych nrjp

W czora j pod przewodnictwem  
posła dr. Leona -Surzyńskiego od
było się w  Sejm ie zebranie utwo
rzonych swego czasu grup, a m ia
now ic ie : parlam entarnej grupy
w iejsk ich  dzia łaczy społecznych, 
craz parlam entarnej grupy m ie j
skich działaczy społecznych.

N a  zebraniu postanow iono u- 
Iw orzyć  zw iązek parlam entarny 
grup dzia łaczy społecznych, na 
czele którego stanęli pp. pos. Cze
sław’ Dęb.cki, sen. dr. F leszero- 
wa, pos. Kam iński, sen. Malski, 

i pos. dr Nowak, pos, dr Surzyń-

Ss^śscfz  ̂ snemlacc/
latają r.uć Holandią

A M S T E R D A M , 28.3, (P A T ) .  — 
Dziennik „T e le g ra a f"  donosi z 
\en lo , że jeden z o fice rów  tamtej 
szego garnizonu zauważył wczo 
ra j popołudniu niem iecki 3amolot

wojskowy, k tóry  p rzelatyw ał dwu 
krotnie na nieznacznej wysokości 
nad koszarami

O fic e r  tw ierdzi, że z samolotu 
dokonywano za jęć

Wieniec od Paderewskiego
na trumnie Vem zelosa

A T E N Y , 28.3. ( P A T ) .  Po  nabo 
żeństw ie żalobnem, odprawionem  
w katedrze w  Kanei, zw łoki Veni- 
zelosa prezw ieziono do miejscow’0 
ści Halepa do kościoła św. Magda 
leny, obok domu rodzinnego Veui-

zelosa, gdzie  beda w ystaw ione 
przez 3 dni. Pogrzeb  odbędzie się 
w poniedziałek.

W śród licznych w ieńców , złożo
nych na trumnie Yen izelosa, znaj
dował się w ien iec, nadesłany 
przez Ignacego Paderewskiego.

ski, pos. Szumowski i sen. P io tr  
O-iewiiiski.

N ow y  zw iązek p rzy ją ł deki ara  
cję  ideową, stw ierdzającą, iż  przy 
szłość i moc państwa budować 
bedzie na pracu jących  szeregach  
wsi i miast, na warto&ci pracy i 
moralnych wartościach organ izo
wanego życia  społecznego.

Ze stanowiska, jak ie  w yże j w y
m ienieni posłow ie i senatorow ie 
za jm owali podczas ub. sesji par
lam entarnej, można wnosić, że 
nowy zw iązek będzie popiera? 
wszelk ie poczynania rządu.

T«?jna rzeźnia cieląt
Strzały na placu Kerceiego

Pierścień ułosKi sic atftSrti
Abisyn’? pod gradem bomb letniczych

P A R Y Ż . 28 3. ( P A T ) .  Spe
cjalny- korespondent H avasa do
nosi z A sm ary :

P ierśc ień  w o jsk  w-1 oskich za
cieśnia się stało i rozw iązanie 
kon flik tu  zb liża Się ku końcowi- 
Gen. Grazani rozpoczął o fensy
wę na froncie  południowym , woj 
ska w łoskie zm ierza ją  w  kierunku

łu występować o praw a potenta
tów gospodarczych —  i to w imię 
dobra narodu —  w Polsce, gdzie 
z grubsza Ucząc trzy czwarte ka
pitału w największych i najw aż
niejszych działach produkcji je st  
w rękach obcych, często wrogich, 
w najlepszym  razie obojętnych 
Rola wielkich ośrodków gospodar
czych je st dziś ogromna i je śli  
Państwo Polskie sil tych nie u- 
ja r7mi i nie zorganizuje tak, by 
pracowały dla dobra narodu jako  
całości, to nie rozwiąże żadnego 
z swych ogromnych zadań, które 
przed Polską sto ją.

 Nie, nie przekonał n as p- Kos-
kopji na rzecz akurat faszyzmu ' kowski, że jad  pocałunku \Unan 
Ale widzimy jasn o opary, unoszą- mra pożera tych, co zerwali z li
ce się wokół złotego cielca. Mo- oeralizmcm gospodarczymi i poli
żemy jeszcze zrozumieć Erancu- tycznym. Ja d  ten widzimy raczej 
zów, których pozycja światowa o- tam> ftdzie, jak  *<- Franc ji, kla- 
piera się  o siłę sw ojskiego kap ita-! syczni liberałowie z H errutem , 
Mzmu, kapitalizm u rdzennego, wy- Chautcmpsem, Daladierem łączą  
raatającego z drobnego rcn tje r- ' się we w spoiny front wyborrz; z 
stw a. Tam etatyzm, uderzający w agentam i Moskwy w walce „prże- 
bankowość i przemysł mógłby ciw faszyzmowi w otórońie demn- 
istotnie obarczyć się  piętnem an- kracji, pacyfizmu, zbiorowego bez 
tnu jodow em . Ale z iaKiego tytu- pieczeństwa i L ig i Narodow".

Nie mamy zau fan ia  do tycli, 
cieszących się coraz większą 
życzliwością Krem la produktów 
atmosfery genew skiej. Nie radzi
my budować na liberalizmie poli
tycznym, który pouczał n as wczo
ra j przez u sta  brytyjskiego kan
clerza skarbu, że „w razie nie- 
sprowokowanej napaści na Pol
skę, napaść ta  zostałaby na
tychmiast notyfikowana Lidze Na 
rodów" itd..., bo widzimy, co wart 
jest ten liberalizm. Nie radzimy 
również budować na liberalizmu', 
gospodarczym, w chwili gdy cały

północno-wschodnim  od Gondaru. 
W ojska pod dowództwem  negusa 
zna jdu ją  się w  rejon ie je z io ra  A - 
sziangi.

L O N D Y N , 28. S. (A T E . ) .  —  Z 
Add is  Abeby donoszą o intensyw  ■ 
nej działalności lotn ików  w łos
kich na całym  fron c ie  południo
wym. W ed ług doniesień abisyń- 
sklch w czasie ataku lotników 
włoskich na Goba w  prow incji 
Balie rzekomo zniszczonych zosta
ło kilka ambulansów Czerwonego 
K rzyża .

R ów n ież z fron tu  północnego 
nadchodzą w iadom ości o cżyw ’ o- 
nej akcji lo tn iczej. M iędzy mne- 
mi lotn icy w łoscy obrzucić m ieli 
bombami m iasto Gondar. położo
ne 40 md na pćinoc od jez io ra  
Tana. W  czasie bombardowania 
m iały rzekomo ulec zn.szczeniu 
gmach dawnego konsulatu w łos
k iego oraz gm achy m isji katolic
k ie j.

! S iły  w łoskie posuwają E1?
św iat ,kręcą na mne drogi. a =krę gran ic j gu j anu w kierun
ca dlatego, że ten libe. ilizm przy-|ku j a j e i i T a n a , Prawuopodob 
gotował kryzys gospodarczy, a  w ; ,  ie ^  ,j0 ^k ie  !amierzają zoo- 
walce z nim na każdym kroku za- *
wodzi.

2.000 oluT głodu
w  Chinach

SZAN G H AJ, 28.3. ( P A T ) .  W  o- 
kręgu H an-K iang na polnoc od 
Kei-Czen zm arło z głodu około 
2.000 osób.

być Gondar, gdzie skoncentrowa
no 12.000 wojsk abisyńskich.

R ZYM , 28.3. Kola  pólurzęciO>\e 
zaprzeczają wiadomości jakoby 
W łosi bom bardow a li Gondar i air. 
bulans szwedzki pod G fba Zaprze 
czają rów m eZ, jakooy banda abi- 
svń" ca. która napadła na ambu
lans. holenderski m ordując przy- 
t!"-m 17 ludzi, była na żołdzie wło-
skmir

Do poważnego zajścia doszło 
na P iacu K erce lego  spowodu w y 
krycia  ta jn e j żydow skiej rzeźni 
cieląt.

K on tro lerzy  rzeźni m ie jsk ie j: 
H enryk Godlewski i S tefan  N ie 
wiadomski, po dłuższej obserwa
c ji i wyw iadach, ustalili, że w 
jednej z p iwn ic przy  ul. Okopo
w ej 10 (przechodni uom laiszno 
116), odbywa się potajem ny ubój 
cieląt. Uboju dokonywał Pinkus 
Runsztejn, je go  syn Symcha i 
trzech czeladn ików , M ięso z po
tajem nej rzeźn i Runsztejnow ie 
sprzedawali w  swej ja tce  (O kopo
wa 10).

Kontro lerzy, w ziąw szy  do po
mocy poster k rzem ińskiego i 
sekcyjnego, M ożejczaka —  z 
IH -20 komis., udali się na m ie j
sce. W  czasie sporządzania pro- 
tokułu, Runsztejnow ie, czeladni
cy jego , o raz znani z uprawiania 

j teroru  tragarze  żydowscy usiło- 
1 w a li przeszkodzić kontrolerom  i 
policjantom  w  czynnościach,

! N a  m iejscu, t. j. w  p iw n icy zna
leziono w iszące cie lęta w  skórach,

| czyli św ieżo zabite. Ślady krw i 
\ na przepierzen iach i na ziem i 
św iadczyły, że skóry z zabitych 
cieląt ściągano w  koryuarzu W  
czasie wynoszenia cieląt, w  ilo 
ści 6 sztuk do taksówki, celem 
przew iezien ia  do rzeźni, na cl- [ 
brzym im  poawórzu zebrał s i ę 1 
tium, złożony z około 300-tu ży - j 
dów. Rzeźn icy uzbrojeni w n oże ,; 
szpikulce, kamienie itp., utrud-

Frccesc studentów
uniw ersytetu

przedstaw icie le studentów U n i
wersytetu W arszawsaiego wysto
sowali do rektora protest prze
ciwko postępowaniu kweMura L a 
chowicza, który wDrew  zobow ią
zaniu p rzy jętego  podczas kon fe
rencji rektorów  z przedstaw icie
lami m łodzieży akadem ickiej w^ 
spraw ie um arzania za ległości, u- 
siłu je żciągać je , co w yw ołu je  zro 
zum iale rozgoryczen ie  wśroa stu
dentów V proteście studenc. 
przypom inają zobow iązanie rek
torów do uw zględn ien ia  w szyst
kich podań o zniżkę, przedłożo
nych przez B ratn ią Pom oc.

W  nieobecności rektora prorek
tor Czubalski nie za łatw ił w praw 
dzie żadnego podania oamownie, 
lecz p raw ie w szystk ie pozostawa
ły  bez odpow iedzi.

niali przenoszenie m ięsa dc tak
sówki. Gdy m iała ona ju ż ruezyć, 
kilka osób z tłumu ściągnęło pół
tora cielęcia. Jednocześnie nieżna 
ny narazie sprawca uderzył tę- 
pem narzędziem  poster K rzem iń 
skiego w  czoio, nad prawem  o- 
kiem. Uderzony po lic jan t w y
strze lił 2 la z y  w  górę. T łum  roz 
pierzchł s:ę. Taksówka ruszyła w 
stronę I i i- g o  komis. Jednak i w te
dy jeszcze rzucono za mą z  tłu
mu kilka kam ieni.

W obec tego, że zanosiło się na 
w ie lk ie  za jśc ie  na m iejsce przy
było jeszcze kilku polic jan tów , ni 
czele z komisarzem, oraz w yw ia 
dowcy. Dokonane szczegółow ej re
w iz ji na teren ie ca łej posesji : 
znaleziono jeszcze w  szopie 4 ży- 
w e cielęta, stanow iące własność 
Runsztejnów, a przeznaczone na 
uDój w  potajem nej rzeźn1

Fo lic ja  aresztowała o jca  i sym  
Runsztejnów , oraz trzech  czelad
ników. W szystk ich  przeprowadzo 
no do I i i- g o  komis., a po sporzę. 
dzeniu protokułu —  do urzędu 
śledczego, gd zie  pozostają do dy
spozycji sedziego śledczego.

ZazoaczYć należy, że przed 
trzema m iesiącam i Symcha Run
sztejn, po raz p .erw szy był oskar 
żony o potajem ny ubój c ie lą t 
przy ul- Okopowej 10. R zezn ia  es 
mieść la się w  podziem iach, dokąc 
prowadziło w ejśc ie  z szopy przeć 
opuszczaną ścianę.

W czora j starostwo grodzkie 
północno - warszaw skie skazało 
Syrnehę Runsztejna —  za prow a
dzenie potajem nej rzeźn i —  na 3C 
dni bezw zględnego aresztu.

DiiS — słońce
Cieplej

Wbrew przewidywaniom meteoro
logów w dniu wczorajszym jeszcze 
tylko miej m m i w Maiopolsce było 
chmurno, w pozostałych zaś dzielni ■ 
cali utrzymywała się pogoda słoneca 
na o zachmurzeniu umiarkowanem 
lub niewielk,em Temperatura o ar
ii 4-ej wynosiła; 2 st. ciepła w Wilnie 
i Gdyni, 3 \r Zakopanem i Suwał
kach, 4 W Białym stoku, 5 w Krako
wie i Brześciu n li , 6 we Lwowir i 
Pińsku, V w Lucku i Przemyślu, 8 w 
Warszawie, Lublinie i Cieszynie, 9 
w Pciznaniu, Łod ;i i Grudziądzu, 10 
w Bydgoszczy i Tarnobrzegu, h 12 w 
Kaliszu.

Dziś —  w  całym kraju pogoda sło
neczna. Rankiem miejscami mgły. Fo 
nocnych przymrozkach większy 
wzrost temperatury. Słabe wiatry 
miejscowe lub cisza.


